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Socjaliści francuscy dążą
do najściślejszej w spółpracy z kom unistam i

V  A R Y 2 , 10. 5. W  P a ry żu  od b y ­
ły  s ię  ca łod z ien n e  d eba ty  ra d y  
n a ro d o w e j fra n c u s k ie j o a r t j i  
s o c ja lis ty c zn e j (S . F .  I .  O ) .  Z a ­
in teresow a n ie  p ow szech n e  b u dzi­
ła  zap ow iad an a  d ek la ra c ja  dep. 
B lum a. K o ła  p o lity c zn e  i f in a n so ­
we o c zek iw a ły  tych  ośw ia d czeń  z 
duzą  n ie c ie rp liw o ś c ią . Z w łaszcza  
ustęp, d o ty c z ą c y ' p o lity k i f in a n ­
sow e j b u d z ił s zczegó ln e  za in te re ­
sow an ie , g d v i  d ek la ra c je  p r z y ­
w ó d cy  so c ja lis ty c zn eg o , p ow sze ­
ch n ie  u w ażan ego  za  s ze fa  p rz y ­
szłego  rządu , m o g ły  w y w r z e ć  du­
ży  w p ły w  na rea k c ję  kó ł fin a n so ­
w ych  i g ie łd o w ych , a co zatem  
id z ie  na d a ls zy  ro zw ó j s y tu a c ji 
f in a n s o w e j. D e k la ra c ja  B lum a 
poza  o g ó ’ n jin  tonem  u sp a k a ja ją ­
cym  i u m iarkow an ym  p rzyn io s ła  
je d y n ie  k a te g o ryc zn e  o św ia d cze ­
n ie, że  s o c ja liś c i b y l i  i będą zaw ­
sze w ro g a m i d ew a lu a c ji.

N iem n le js zą  u w a gę  w zb u d ziła  
s tron a  p o lity c zn a  ty ch  d ek la racy j, 
a  m ia n o w ic ie  p on ow n y  apel do 
p a r t j i  k om u n is tyczn e j i g en e ra l­
n e j k o n fe d e ra c ji p ra cy , aby  w z ię ­
ły  u d zia ł w  rzą d z ie . W  ten spcftćb 
zo s ta ła  p o tw ierd zon a  ró w n ie ż  kon 
cep c ja , na ja k ie j  p rz yw ó d cy  s o c ­
ja l is ty c z n i p ra gn ę lib y  op rzeć  
p r z y s z ły  rząd . K o n cep c ja  ta  po le ­
g a  na p ow o łan iu  w  skład rządu 
n ie ty lk o  p rz ed s ta w ic ie li  w s zy s t­
k ich  s tro n n ic tw , w ch odzących  w  
sk ład  , , fr o r tu  lu d o w eg o " , lecz 
ta k ie  rep re zen ta n tów  g en e ra ln e j 
k o n fe d e ra e ji p ra cy , g ru p u ją ce j 
w szy s tk ie  zw ią zk i zaw odow e. 
W b re w  lic zn ym  i m ocnym  g losom  
na k on gres ie , k tó re  s ta ły  na s ta ­

now isku , że  so c ja liś c i p ow in n i 
b y li o b ją ć  w ła d zę  za ra z  n a za ju trz  
po w yb orach , o ra z  że i te ra z  je s z ­
c ze  p o w in n i to  u czyn ić  ja k  n a j­
s zy b c ie j, p rezes  B lum  w y p o w ie ­
d z ia ł s ię  k a te g o ry c zn ie  za  nor- 
m alnem  1 pow olnem  tem pem

D uże w ra żen ie  w y w a r ła  za w a r­
ta  w  .,ego m ow ie za p o w ied ź  tw o ­
rzen ia  fro n tu  a n ty fa s zy s to w sk ie ­
go  o ra z  „z rep u b lik a n izo w a n ie  apa 
ra tu  ad m in is tra cy jn ego *1.

P o r t ja  kom u n istyczna , u p rze ­

d za jąc  ape l s o c ja lis ty c zn y , po­
nownie p od k reś liła , że n ie zam ie­
rza  w ch o d z ić  w  skład p rzys z łe go  
rządu, o g ra n ic za ją c  s ię  ty lk o  do 
u d z ie la ira  & u  sw ego p op a rc ia  W  
liś c ie  sw o im  do p a r t j i  s o c ja li­
s ty czn e j k om un iśc i zap ropon ow a­
li r ó w n ie ż  ■ocjd li.itom  rok ow a n ia  
w  sp raw ie  d op row ad zen ia  do je d ­
n ośc i o rg a n ic zn e j obu p a rty j, ce ­
lem  u tw o rzen ia  jed n ego  s tron n ic  
tw a  k lasy  rnbo*n icze j.

V,ra rto  dodać, że w ys tą p ien ie  
B lum a p ow itan o  śp iew em  ,jn ię -  
J zyn a rod ó w k *". N a  ca łe j sa li 
w zn io s ły  s ię  ku g ó rze  zacianię-te 
p ięśc i. R ó w n ie ż  po p rzem ów ien iu  
B lum a rada n a rodow a  p a r t ji  soc­
ja lis ty c zn e j zg o to w a ła  m ów cy g o ­
rącą  ow a c ję , zakoń czon ą  odśp ie ­
w an iem  „m ięd zy n a ro d ó w k i"-  W szy  
scy  mówc-y w y p o w ia d a li s ię  za 
n a jśc iś le js zą  w spó łp racą  z kom u­
n istam i.

P Y T A N I A  P R A W IC Y  i

P A R Y Ż ,  11. 5, P ra sa  paryska  
n a ogó ł p rz y c h y ln ie  od n ios ła  s ię  
do p rzem ów ien ia  B lum a. P ra w ic o  
w y  „E c h o  de P a r is "  podk reś la , w
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Dalsze aresztowania
w  zw ią zk u  z zarci3Chamf p s te rd o w em l

t  nakazu  w ła d z  p rok u ra tor 
sk ich  o sa d zo n y  zo s ta ł na P a w ia ­
ku tech n ik  F ra n c is z ek  P a w ło w ­
sk i. A re s z to w a n ie  to p ozo s ta je  w  
zw ią rk u  z u ja w n ien iem  p o ta jem ­
n ego  la b o ra to r iu m  m a te r ja łó w  w y

b u ch ow yeh  w  W y g o d z ie  pod W a  
w rem  i dekon u p irac ją  cz łon ków  
O. N . R.

W  sp ra w ie  te j b y li ju ż  a re sz to ­
w an i p op rzedn io  lab oran c i W a ­
c ła w  M ak ow sk i i J u lja n  G łow ack i.

Zakończenie procesu Górzyńskiego
W yrok zspsdnie we czw artek

P rz e w le k ły  p ro ces  o n adu życ ia  
b. b u rm is trza  O tw ocka , G ó rzyń ­
sk iego  i  je g o  w sp ó łp ra co w n ik ó w  
n a res zc ie  za k o ń czy ł s ię  w c zo ra j 
p rzem ó w ien iem  ob ron y. P io k .  
S ie ro s zew sk i w  obszern em  p rze ­

m ów ien iu  d om aga ł s ię  za s to sow a  
m ą  d la  G ó rzyń sk iego  n a jw y żs z e g o  
w y m ia ru  kary, t. j .  10 la t  w ię z ie ­

nia , p o d k reś la ją c  kon ieczn ość  
s zc zegó ln ego  tęp ien ia  te g o  ro d za ­
ju  n adu żyć  osób s to ją cy ch  na k ie 

ro w n ic zych  stan ow iskach .
O b ro ń cy  p iz e c iw n ie ,  u s iłow a li 

w yk a za ć  n iew in n o ść  w szys tk ich  
oskarżon ych .

W y ro k  o g ło s zo n y  zo s tan ie  w e 
czw artek .

80-9©ts?ia b ab k a  tru je
1 1 » m ie 3 i€ 3 & z r ? c ą  w r t u o s i c e

S ęd z iw a  M a r ja n n a  F ru ch en ko, 
■wieśniaczka z  S ied le ck iego , usuo- 
w a ła  o tru ć  sw ą  m a leń ką  w n u cz­
kę, w le w a ją c  j e j  do u st zam iast 
m leka , e s en c ję  oc tow ą . N a  s zc zę ­
ś c ie  d z iew czyn k a  p od n io s ła  k rzyk , 
<*o u s łysza w szy  m atka  jp j,  w b ie g ła  
do  izb y  i za c zę ła  d z iecko  r a to ­
w a ć . Z b rcan m zą  babka w id oczn ie  
p oczu ła  sk ru ch ę i u ła tw iła  ra tu ­
n ek  p r z e z  w la n ie  m a leń stw u  do 
b iz i k ilku  ły ż ek  c ze rw o n ego  b a r ­
szczu  i  d z iecko  zos ta ło  u ra to w a ­
ne.

W ła d ze  za w ia d om ion e  o czyn ie  
80 -le tn ie j s taruszk i, p iz e p ro w a -  
d z i ły  ś led z tw o , w  K tórem  u sta lo ­
no, że w y ro d n a  babka ch e ią la  tym

m ordem  usunąć ze św ia ta  w n u cz­
kę, ja k o  su kceśorkę  m a ją tku  po 
je j sym e, p ra gn ę ła  bow iem , by 
m a ją tek  p rzyp a d ł j e j  córce.

Sąd O k ręg o w y  w  S ied lcach  ska­
za ł tru c ic ie lk ę  na ka rę  dw óch  la t 
w ię z ie n ia , u w zg lęd n ia ją c  ju ż  je j  
p odeszły  w iek  i ob jaw y  uw iądu  
s ta rc zego .

P rz ed  Sądem  A p e la c y jn y m  obro 
na d om aga ła  s ię  d a ls zego  z ła g o ­
d zen ia  kary , p od k reś la ją c , że  je d ­
nak babka sam a  n ie zw ło c zn ie  rą- 
to w a ła  dziecko.

Sąd  A p e la c y jn y ' u trzym a ł je d ­
nak w  m ocy w y m ia r  kary, t. j .  2 
la ta  w ię z ien ia , za w ie s za ją c  je j  
w yk on a n ie .

D w i e  c
n iezw ykłe j tragedii tm łcsnej

ty tu le , że  B lum  o d rzu c ił w sze lk ie  
g w a łto w n e  p ro g ra m y  i w y p o w ie ­
d z ia ł s ię  p rzec iw k o  d ew a lu a c ji. 
B lum  p rzed  ob jęc iem  w ła d zy  za ­
rzą d z ił ja k b y  p le b is c y t  p a r t ji ,  
k tó ra  z g o to w a ła  mu fre n e ty c zn ą  
o w a c ję  Zanotu jm y fn k t ob iek tyw ­
nie, w sze lak o  czy m m y p ra w o  u- 
d z ie lić  „k o rzy s tn ego  o sąd u " p o li­
tyk ow i, k tó rego  cala d z ia ła ln ość  
na cze le  p a r t j i  b y łą  s ta le  i  c a ł­
k ow ic ie  sp rzeczn a  w e  w szys tk ich  
d zied zin ach  z in teresam i k ra ju  ? 
C zy p o w ie rze n ie  w ład zy  zm ien i 
w ilk a  w  b aran k a?  W k ró tc e  do­
w iem y  s ię o tem

3. minister skarży o zntesMente
Zatarg miedzy dwoma profesorami Politechniki

W c z o ra j w  S ądz ie  O k ręgow ym  
od b yw a ła  s ię  em o c jon u ją ca  ro z ­
p ra w a  z p ryw a tn ego  osk a rżen ia  
p ro fe s o ra  w yd z ia łu  m ech an iczn e­
go  P o lite c h n ik i w a rs za w sk ie j,  b. 
m in is tra  ro b ó t pu D licznyrh , W l 
to lda  B ro n iew sk iego , p rzec iw k o  
k o led ze  sw em u, p ro fe s o ro w i w y ­
d z ia łu  ch em ji, C zocn ra lsk iem u , o 

zn ies ła w ien ie .
Z a ta rg  m ięd zy  dw om a p ro fe s o ­

ram i zn an ym i z p rzekon ań  san a­
cy jn y ch  w ybu ch ł p rzed  tr z e m -  
la ty , g d y  w* toku d och od zen ia  d y ­
scyp lin a rn ego  p ro f C zoch ra lsk i

A z a n a  o b r a n y
prezydentem  Hiszpanii

M A D R V T , 11.5. W y b ra n y  na 
p rezyd en ta  rep u b lik i p re m je r  A -  
zan a z ło ży ł sw ó j u rząd  p rem je ra , 
p o w ie rza ją c  sp ra w ow a n ie  tych  
fu n k cy j do tych czasow em u  m in i­
s tro w i sp ra w  za g ra n ic zn ych  B a r­
d a ,  k tó ry  sp ra w ow a ć  b ęd z ie  w ła ­
dzę do c h w ili u tw orzen ia  n ow ego  
rządu  fro n tu  lu dow ego .

M A D R Y T ,  10.5. ( P A T ) .  A zan a  
zosta ł ob ran y  p rezyd en tem  Jiisz- 
p a n ji, u zysk u jąc  710 g ło s y  na 
S 16 g lo su ją c y ch

P o  og łoszen iu  w y n ik ó w  g ło so ­
w an ia  kom un iśc i i s o c ja liś c i z 
w zn ies ion em i p ięśc iam i od śp iew a­
li m ięd zyn a rodów k ę , p o g ło w ie  ka* 
ta lo ń scy  od śp iew a li hym n kata- 
loński, na tom iast narodow ego
hym hu h iszp ań sk iego  w c a le  n ie  
odśp iew an o . K on trkan dydac i p re ­
zyd en ta  A za n y  o trzy m a li następu­
ją cą  ilo ść  g ło s ó w ; L e ro u *  —r 1 
g łos, L a r g o  C ab a lle ro  —  1 głos. 
P r im o  de R i ię r ą  —  1 g łó g , Gojj- 
za le z  P en a  —  2 g lo sy , 101 kartek  
odnano b ia łych .

P o  w yb o rze  p rezyden ta  w  ku­
lu arach  pa łacu  k ry s z ta ło w ego  do­
szło do incyden tu  m ięd zy  dw om a 
d z ien n ika rzam i, m ia n o w ic ie  re ­

daktor n a cze ln y  d zienn ika  „C la - 
r id a d "  organu  so c ja lis tó w  ekstre­
m istów  A ra ą u is ta in  uderzył p ię ­
śc ią  w  tw a rz  red a k to ra  n a cze ln e ­
go ,.Ę1 S o c ia lis ta "  Z u ga zago it ia - 
P ow od em  za jśc ia  b y ły  gw a łtow n e  
polem ik i, p row ad zon e  na łam ach 
tych  d zien n ików .

ŻYCIORYS PR E ZYD E N TA

Manuel Azana Diaz, ur. w  1880 to­
ku, pochodzi ze zubożałej lodziny lii- 
dalgów (szlachty hiszp&nskicj). Szko­
ły średnie odo' 1 w  zakładzie ÓO. Au­
gustynów w  Eseurialu. Jako student 
prawa Uniwersytetu madryckiego, 
brat udział w  życiu młodzieży. Po 
skończeniu uniwersytetu udał się dc 
Paryża. Po powiocie pracuje przeszło 
20 lat v redakcjach pism lewicowych, 
jam  zakłada wydawnictwa, oraz zaj­
muje niższe urzędy państwowe. Nale­
ży do Ateneum, w  Którem skupia się 
opozycja republikańska. 14 kwietnia 
1931 w  pierwszym rządzie repuhli- 
kańskjm zostaje piinigtrem wojny. Na 
tem stanowisku przeprowadza szereg 
rcfoim, m. in. redukuje korpus oficer­
ski i tworzy podoficerski 14 paździer­
nika }93j t % zostaje pretnjeiem, za­
trzymując tekę min wojny. Pozosia- 
je ia  czek -zątiu aż do u  sierpnie 
1933 r. Uwięziony i oskarżony o 
przygotowywanie i popieranie rewo­
lucji, zostaje wkońcu uwolniony z tych 
zarzutów. Po v'yhorach jp lutego 
1936 r, znowu staje oa czele rządu.

G D Y N IA ,  11. 5. W c zo ra j,  w 
m U sskan iu  pp. N o w a k ó w  (u l P o ­
d laska  9 ) od b yw a ła  s ię  w c zo ra j 
zabaw a. W ś ró d  gośc i zn a jd o w a li 
s ię  m. in . por. m aryn a rk i w o je n ­
n e j W ła d y s ła w  A m b ro że j ze  sw ą 
n a rzeczon ą , J o la n tą  Z ych ów n ą .

P o  k o la c ji o god z. l  jed en  z 
gośc i za p rop on ow a ł p ó jś c ie  do 
kabaretu  „A lh a m b ra " .  P ro p o z y ­
c ję  p rz y ję to  i ca łe  to w a rzy s tw o  
za c zę ło  w ych od z ić . P o r . A m b ro ­
ż e j i je g o  narzeczona , k tó r zy  n ie

Bójka spowodu
w o jn y ao isyfisk ie j

B IA Ł O G R Ó D , 10. 5. W e  w si 
S v ila n a c  w  Bośni doszło pom ię­
d zy  m ie js co w ym i w ieśn iak am i do 
bó jk i na t le  spo iu  o w o jn ę  w łosko- 
ab isyń °ką  C zęść  w ło ś c ia n  w y p o ­
w ied z .a ła  się za  A b is y n ją , część 
za. W łoch am i Jeden  z w łośc ia n  
został w  b ó jc e  c iężko raniony,.

Iwieto Rumunii
Wielka manifestacje na cześć króla Karola

B U K A R E S Z T , 10, 5 Kum unja 
obch odź.ła  w  n r«d z »e lę  n ie zw yk le  
u roczyśc ie  św ię to  n a rodow e  10 
m aja , będące ro c zn icą  u zyskan ia  
n iep od leg ło śc i i z jed n oczen ia  k ra ­
ju, R ów n ocześn ie  obchodzon e je s t  
70-ta rco zn ica  p an ow an ia  ay- 
n a s tji, co nadaju  św ię tu  sp ec ja l­
n ie  u ro c zy s ty  ch a rak te r  i je s t  po 
woderr. do liczn ych  m a n ife s ta cy j 
na cześć k ró la  K a ro la .

Lu d n ość  m iasta  ju ż  o godz. 7 

rano udała  s ię  tłu m n ie  na pole  
C o lro cen i, g d z ie  od b y ła  s ię  w ię l 
ka rew ja  w o jsk o w a . K ró l K a ro l 
i to w a rzy s zą cy  m d n astępca  tro ­
nu w ie lk i w o jew o d a  M ich a ł, by li 
o w a c y jn ie  w ita n i p rze *  tłu m y  
k tó re  u b ta w iły  s ię  w zd łu ż  ulte. 
N a d  m iastem  p rz e la ty w a ły  eska ­
d ry  sam olotów , w  c h w ili g d y  kró l, 
w  m u ndu rze  a d m ira ła  u db łera ł

d e fi la d ę  w o jsk . N a  r e w j i  obecn i 
b y li c z łon k o w ie  ro d z in y  k ró lew ­
sk iej. m arsza łek  F ra n c h e t d ‘Espe- 
ray. rząd  i p rz ed s ta w ic ie le  d yp lo  
rrmeji.

W  god z in a ch  po łu dn iow ych  od ­
było  się w  pałacu  k ró lew sk im  
śn iadan ie , na k tórem  obecn i Dyli 
c z łon kow ie  rządu  i n a jw y żs i do- 
s to jn ic y  w o jsk o w i. Popo łu dn iu  
od b y ły  s ie  zab aw y  ludow e, a w ie ­
czorem  w ie lk i pochód z poch o­
dn iam i.

*  *
*

W  W arszaw ie odaylo się z okazji 
święta narodowego Runiunji uroczy­
ste nabi zenstwo w  c«t k w . prawosław­
nej na Pradze. Na nabożeństwie obec 
ni byli członkowie ouselstwa rumuń­
skiego z posłem Visoianu, członkowie 
korpusu dyplomatycznego przedsta­
wiciele M S Z „ generalicja korpus 
oficerski i delegacje z pocztami sztan­
darowemu

Gsnewski rozgardiasz
Śniadania I rozm owy tiyptomćstów

c h c ie li jed n a k  iść  do ,,A lh am - 
b ry " ,  p o zo s ta li w  poko ju  g o ś c in ­
nym .

W  pew n ej c h w ili u b iera jący  
s ię  w  p rzed p ok o ju  u s łysze li 
ptrzał, W  d rzw ia ch  s tan ęła  Zy  
chów na, w o ła ją c :  „W iń d ek  ąię 
z a s t r z e l i ł " .

W  ja d a ln i p rz y -s to le  le ża ł m ar­
tw y  j u i  por. A ip b ro ż e j.  W id zą c  
tc, Z ych ów n a  jło rw a la  le żą cy  na 
ziem i r e w o lw e r  i zarnm  k tok o l­
w iek  zd o ła ł j e j  p rzeszkodz ić , w y ­
s trza łem  w  usta p o zb a w iła  s ię  £y 
c ia  i p ad ła  tru pem  obok s ty gn ą ­
cych  z w  lek  ukochanego.

Z ych ów n a  i por. A m b ro że j zarę  
czen i b y li ud paru  m ies ięe j". B ez ­
pośredn io  do za ręc zyn a ch  7,y- 
cb ów n a  p o rzu c iła  scenę, na k tó ­
r e j w ys tęp o w a ła  ja k o  tancerku .

Ślub m łod e j p a ry  m ia ł s ię  od ­
być w k ró tce . Jak ie  są p rz y c zy n y  
tra g ic z n e g o  kroku  —  n ie w ia d o ­
m o !

G E N E W A , 10. E. ( t e ł .  w ł . ) .
K ró tk o  po p r z y je ż a z ie  od b y ł 

m m . B eck  k o n fe re n c ję  z  d e le g a ­
tem  H is zp a n ji M a d a r ia gą , a  na­
stępn ie  z m ii). S an d ierem .

G E N Ę W A , 11- 5. P M  m m . 
Beck  udał s ię  do m in. E den a  j 
od o y ł z m m  d łu ższą  k o n fe ren c ję . 
N a s tęp n ie  s ek re ta rz  g en e ra ln y  
L ig i  N a ro d ó w  A v e n a l p od e jm o ­
w a ł śn iadan iem  m in. Becka, m m  
P au !-B on co u r o ia z  innych  cz łon ­
ków  R a d y  L ig i .  P rz ed s ta w ic ie le  
7-m m  p ap s tw  t. zw . n eu tra ln ych  
p o d e jm o w a li ik m ia j śn iadan iem  
m in. Edena.

P rz ed  po łu dn iem  to czy ły  s ię  w  
da lszym  c ią gu  ro zm ow y  d yp lom a­
tyczne. M in  E den  od b y ł rano ro *  
m ow y z m in. B eck iem , z m in. 
P a u l - B oncourem , m in. G ra e f-  
fem  tH o la n ć ja ) ,  p. '  M o ą te irc  
t P o r tu g a l ja ) ,  k tórem u  to w a rzy ­
s zy ł p, V aspon ce llo s , p rz ew o d n i­
czący  k om ite tu  k oo rd yn acy jn ego , 
o ra z  z d e lega tem  C h ille  p V jeu - 
na - R iva s . B a ron  A lo is j  k o n fe ­
ro w a ł z  m in. P a u l * B oncourem ,

źy w a p y  p rzaz L ig ę  N a ro d ó w , p i 
s ze : Spraw a kon tyn u ow an ia
sankcy j m a stosu n kow o m n ie js ze  
zn aczen ie  w  p orów n an iu  z  zagad  
p ien iem  p rzys z ło śc i L ig i  N a ro r  
dów . D z ien n ik  p o w ta rza  p o w ­
szechne m n iem an ie  o b e zn a d z ie j­
ności uankcyj. L i g .  m oże s tać się 
s iln ie js zą  d op ie ro  w ted y , k ied y  
zo ta n ie  p rzeb u d ow an a  na now ych  
p odstaw ach .

7 PAtfSTW NEUTRALNYCH
G E N E W A , 10, 5. W  Z w iązk u  z 

ob radam i 7 państw t. zw . n eu tra l­
nych  w y d a n y  zosta j n astęp u ją cy  
kom un ikat p ra so w y : P rz e d s ta w i­
c ie le  7 p ań s tw  (H o la n d ja , S zw ec ­
ją , N o rw e g ja , D an ja , S zw a jca r ja , 
H is zp a n ja , F in ła n d ja ) ośw ia dcza  
ją  jed n o g ło śn ie  sw ą  w ie rn o ść  dla 
L ig i  N a ro d ow  po w ym ia n ie  zdań  
W sp ra w ie  os tą tn ich  w yp ad ków  
ora?  ich w p ływ u  na o r g a n iza c ję  i 
fu n k c jon ow a n ie  te j  in s ty tu c ji

W  kołąch  d ob rze  p o in fo rm o w a ­
nych  podkreśla ją , że  d z is ie js z e  
ob ra d y  g ru p y  p ań stw  neu tra ln ych  
n ie  d op row ad ziły  do s fo rm u łow a-

p o s ta w ii p ro f.  B ron iew sk iem u  za 
rzu t o rg a n .zo w a n ia  n agon k i p rze  
c iw k o  n iem u  i p rz ec iw k o  pozosta ­
jącem u  pod  je g o  k ie ro w n ic tw em  
In s ty tu to w i M e ta lu rg ii,  n a zyw a ­
ją c  w  zakoń czen iu  ob sze rn ych  w y  
w o d ó w  p ro f .  B ro n iew sk ieg o  w ro ­
g iem  k ra ju  i spo łeczeń stw a .

D och od zen ie  d yscyp lin a rn e  
p rzec iw k o  p ro f  C zochra lsk iem u  
za  s ta w ia n ie  te g o  ru dza ju  za rzu ­
towi zo sta ło  um orzone z p rzyc zyn  
fo rm a ln ych  na w n iosek  rzeczn ika  
d yscyp lin a rn ego , p ro i.  U n iw e rs y ­
tetu , J a rry .

W ó w cza s  p ro f. B ro n iew sk i w y ­
s tą p ił do Sądu G rodzk iego , k tóry  
p rz ep ro w a d z ił d ro b ia zgo w ą  ro z ­
p ra w ę  z  u d zia łem  w ie lu  św ia d ­
ków , g łó w n ie  ze  s fe r  p ro fe s o r  
skich M . in ze zn a w a li w ów czas  
b, p re m je r  F on iitow sk i i obecny 
rek to r  P o lite c h n ik i Z aw ad zk i. 

S tw ie rd zo n o  is to tn ie , że  ku rso­
w a ły  p lo tk i o za ta rg a ch  m ięd zy  
obu p ro fe s o ra m i a c zk o lw iek  sw e ­
go  czasu  w la śm e  p ro f. B ro n ie w ­
sk i z a in ic jo w a ł sp ro w a d zen ie  do 
k ra ju  z  N .em ie c  p ro f. C zocn ra l- 
sk iego , ja k o  w yb itn ego  s p e c ja li­
sty, aby  zaś u m oż liw ić  mu o b ję ­
c ie  k a ted ry , m im o n iepos iadan ia  
an i m atu ry , an i s tu d jó w  w y ż ­
szych , zap rop on ow a ł n a aan ie  Czo 
ch ra lsk iem u  dok to ra tu  h on oris  
causa, co is to tn ie  usku teczn iono.

Jednak Sąd  G rodzk i w  w yroku  
z 26 k w ie tn ia  r  b. c a lk o w ic fe  u- 
n iew in n ił C zo ch ra isU eg o  z za rzu ­
tu zn ies ła w ien ia  p. B ro n iew sk ie ­
go

R zeczn ik  p ro f. B ro n iew sk iego , 
ądw . Z ygm u n t H o fm o k l - O s tro w ­
ski (s e n jo r )  z ło ży ł obszern ą  skar­
g ę  a p e la cy jn ą , w  k tó re j p od k re ­
ś lił  kon ieczn ość  uzyskan ia  od są 
du p e łn e j o ch ro n y  czc i i ob ron y  
przed  za rzu tem  tak  hańb iącym , 
ja k  w y ra żen ie  „w r ó g  k ra ju " , za co 
w d aw n ych  czasach  karan o p rze ­
c ie ż  śm ie rc ią  w  to rtu rach .

N a  ro zp ra w ę  a p e la cy jn ą  ob ie  
s tron y , lu d z ie  p o s iw ia li ju ż , s taw i 
ły  s ię  osob iśc ie .

P rzes łu ch an o  ty lk o  jed n ego  
św iadka , b, d z iekan a  w yd z ia łu  
ch em ji, Iw a n o w sk iego , k t ó ” ! 
s tw ie rd z ił,  że  za rzu ty  p ro f. B r o ­
n iew sk iego  p rzec iw k o  p ro f. Czo- 
ch ra lsk ięm u  uznał za n iew ła śc iw e  
1 za rea gow a ł na m e zerw an iem  

stosunków  tow arzysk ich  z B ro ­
n iew sk im .

N a s tęp n ie  gdw . H o fm o k l p os ta ­
w i !  w n iosek  o u m orzen ie  sp ra w y  
i p rzek azan ie  je j  z u rzędu  S ądow i 
O k ręgow em u , ja k o  p ie rw s ze j in ­
s tan c ji, tw ie rd zą c  na podstaw ie  
o rzec zen ia  Sądu N a jw y żs ze g o , że 
Sąd G rodzk i n ie  b y ! kom peten tny 
do sądzen ia  zn iew a g  p rzec iw k o

u rzęd n ik ow i, ja k im  je s t  w szak  p ro  
fe so r  P o lite c h n ik i W n iosek  ten  
jed n a k  zosra ł p rzez  sąd  u chy lo­
ny.

W ob ec  te g o  w  obszernem  prz**» 
m ów ien iu  o sk a rżyc ie lsk iem  adw . 
H o fm ok l . O s trow sk i pod n iós ł za ­
s łu g i p ro f. B ro n iew sk iego  p*-zy 
sp row adzan iu  z za g ra n ic y  p ro f. 
C zoch ra lsk iego  i n ie zro zu m ia łe  po 
s tęp ow an ie  C zoch ra lsk iego , k tó ry  
op to w a ł w  1920 r. na rze cz  N ie ­
m iec i do dn ia  d z is ie js z eg o  je s t  
nadal ob yw a te lem  n iem ieck im , 
a czk o lw iek  p ra cu je  jak o  pe łn o  - 
p ra w n y  p ro fe so r , a p rzy tem  w  
d z ia le  tak  w ażn ym  d la  ob ron y  pań 
atwa, co je s t  w p ro s t n iep o ję te .

Z azn a czy ł, że p ro f.  C zoch ra lsk i 
pos iada  p a ten t na t. zw . b ia ły  m e­
ta l do łożysk  p a row o zow ych , k tó ry  
p ro f. B ro n iew sk i z d y sk w a lifik o ­
w a ł ze w zg lę a d w  m o b iliz a c y j­
nych.

P od k reś la  d a le j, że  sądy po isk ie  
w in r.y  ch ron ić  czc i lu d zk ie j z ca ­
la  b e zw zg lędn ośc ią , tem b a rd z ie j. 
że p ro f. B ro n iew sk i n ie  a takow a ł, 
le c z  d la  spokoju  w ła sn ego  sum ie 
nia, k ry ty k o w a ł b ied y  sp row ad zo ­
nego p rzez  s ieb ie  do k ra ju  fa ch ó w  
ca. W  k on k lu z ji p ro s ił o w yrok , 
k io ry b y  dął c a łk ow ita  s a ty s fa k c ję  
m ora ln ą  p ro f. B ron iew sk iem u , 
c z ło w iek o w i tak  p rz ec ie ż  d la  k ra­
ju  zasłużonem u

N a m a rg in e s ie  te g o  p rocesu  
m ięd zy  dw om a p ro feso ram i se n a ­
to ram i (n. b. oba j sw ego  czasu 
nie p od p isa li p ro testu  p ro feso ­
ró w  w y z 3zych uczelni w  s rra w ie  
B rz e ś c ia ) n a le ży  p rzy zn a ć  ra c ję  
s łow om  adw . H o fm o k l - O s tro w ­
sk iego , k tó ry  tw ie rd z ił,  że atm o­
s fe ra  na naszych  w y żs zy ch  uczel 
p ia ch  n ie  je s t , n ies te ty , od paru 
la t  w ła śc iw a .

£& lot Ufięzfgrris 
za porrvan>e dziecka

N O W Y  J O R K . 10, 5 T ryb u n a ł 
w T a com a  skaza ł na 60 la t  w ię z ie ­
n i  g a p gs te rą  W il l ia m a  Mahana, 
oskarżon ego  o porw*anie 9 -letn ie . 
go G e o ig e  W eyorhau& era, za  k tó­
rego  Ida hau dom aga ł się okupu w 
sum ie 200 tys. d o la rów . P o  a resz­
to w an iu  w  u b ieg łym  tygodn iu  
słyn nego  ga n gs te ra  K a rp is a . M a  
han u znany zosta ł za  „wrro ga  pub 
lic zn ego  nr. 1". T y tu ł ten  jednali 
p ia s tow a ł ty lk o  6 dni. W  obecn «. 
ch w ili Jeden ty lk o  cz łcn ek  ban d ł 
K a rp isa  p o zo s ta je  na w o ln ośc i, 
S z e f p o l ic j i  fe d e ra ln e j zapow iada, 
że a resz to w a n ie  je g o  n astąp i *  
d '1 'flch  n a jb liż szych .

Warszawska giełda plEniężna
w  dniu 11 in? ja

z d e lega tem  G h ile  Y icu iiŁ  - R iv a e  ^  je d n o lite g o  s tan ow iska  te j
o ra z  z Komisarzem L itw in o w em .

L O N D Y N ,  11 5. „ D a i ly  T e ie ,  

g ra p h "  o m a w ia ją c  k ryzyg  p rze-

g ru p y  w obec  os ta tn ich  w yd arzeń  
j j e j  w p ływ u  na sy tu a c ję  L i g  N a ­
rodów . /

W aiuty: belgi sprzedaż 00.53, kup­
na 90.10; do) .->t. l \  sp. 5.32, k- 5-2‘J; 
(jol ka.i s- 5.29, k. 5,25, floreny hol.
4. 3óU,02 k 358.30: ir-.nł i fr. r. 35,03, 
V. 19.00; Kor. dirńskie s. 118.19, k. 
nmty ang. s 26,49, k. 26.33; gid. gd.
100,20, k  99.60; koro.iy czech- s. 19.-JU, 
k. JyOO: (:or, duńskie s. 118,19, k. 
117,35; Kor. nor. s. 132,93. k 132.90; 
kor. szw. s. 136.43, k. 135.45, liry wl. 
s 3oX>j, k. 34.00; marki im. s. 11.66, 
k. 1.45; marki mcm. s. 141, k. 133-00 
pesety niszp s. 63,00, k. 62,U '; szylin- 
}.. austr s. 09.00 K. 9S.u). Tendencja 
gla dewiz niejednolita. Rubel srebrny 
1,60; 100 kopiejek w  bilon.e r j&yjsk.m 
0,75.

P a p ie ry  p ro c en to w e : 7 p r e f .
Puż. s U b i1, ‘ i3.2,ć ( o d e n k i  pu 500 
d o ).) U4.25 (w  o r o c . ) , 3 p io c . poż. 
prem  inw jist. 1 em- 66 00 —  6(i.u0 

-<16 25 —  65 75; II em. oo.uo— 66,25—  
00,75; i  p roc  poż. prem . in w est. 
serjo\. d I  em. 71 oO —  72.o0; I I  
em. 72.50; 4 ppoc. p ań stw , paź. 
prem  d o la r. 4&.JP; 5 proc. poż 
k o n w ersy jn a  52,50; 6 p roc. poż. 
d o la r 81.00 (w  p r o c . ) ; 8 proc l.
2. Kurnym B. Q. K, 94,Ou (w  proc), 
•* pr. oblig. r om- B.u.K. 94 ęw proc ), 
7 proc. L  Z. Komun. B. G. k. 83,25;
7 proc. oblig Komun B. G. K 83,25-
7 proc. oblig. komun. B. G. K 83,25;
8 proc. 1 2 .  Banau roln 94.00 ; 7
proc. L. /  Banku Roli). 83,25 5 i pól 
proc L. 7- Komun. B G. K, 81,00; 5
i pół oroc. obj. Kom B.G.h 81u0; 8
proc. L. Z Tow . kred. przem poi funt.
94.00 —  96,0(5; 4 i pół proc. L. Z. 
zieniftkią serja Yr-ta 43.50 —  43.25 —  
43.75; 4 i pó.1 proc. I l .  Pozn. ziem- 
stwa kred serja K 43.50 ; 4 1 pół proc.
L Z. Poznańskiego ziems.wa kred. 
serja L - 3900; o proc. L. Z. Warsza 
wy (1933 r.). 54,25 5 proc. L. Z W  i 
SZ4Wy ( 19o3) 52.75*—53,75 —  o3,5n;
5 proc. m. P.otrkowa (1933 r.) 42.00;
5 proc. ip. Radomia (1933 r.) 37.25 
—  37.50, 6 proc. oblig ni. Warszawy
6 en,. 35.25, 8 i 9 -r- 50 50 -  51 BO.

Akcje: B. Polski 105.00; Warsz. 
Tow . E?br. Cukru 29.00 —  28.75 — 
29.25; W ęgiel 15,75 -  16,00; Lilpop

11.25 —  11.50 —  11,25; M sdfzejów
6.25 —  0 40 - Noralin 49.00, Ostrów,cc
35.00 - - 3ÓJUJ; oiarachowice 35.25 <— 
35,7o; Haberbusch 48.00.

Dla pożyczek państwowych tender- 
cja przeważnie mocnie,sza; dla ustów 
zastawnych mocniejsza dia akcyj nic. 
co słabsza. Pożyczki doi. w obiotaci; 
piywatnych: 8 proc. poż z r. 1925
(D iilonowska) 96.00 —  9 550 ,w 
p ioc .); 7 proc. pu/. śląska 73.00 —
74.00 ( v/ proc.); , piuc. puż. m. 
Warsz. (M agistrat) 72 ‘JO —  73-00 (w 
nro c .), 3 proc. renta ziemska 42.CO; 
o proc. poż. premj. budowlana 25,50.
— Zo.Ou.

G!£LBA ZCti£G V/A
Notowano zą 100 kg.t pszenicą 

jc-dn. 23 —  23.50, zbierana 22.50— 23. 
żyto I  st. 14.50— 14.75, H  st, 14.25 -
11.50, owies I st. 13.76— lif, I -A  et.
10— 1C.25, I j  st. i5.25— 15.50, jęcz­
mień browarny 1C.75— 16, gat. I l- g i  
15.6(i— ló.7o, 111-ei 15.25-15.50, IV - 
ty  15—  15.25, groch poiny 18 — 19, 
Y ictorj a *0— 32,1 w yza  23— 24 pelu- 
szka 23— 24, seraaela 25.50- 26.50, 
łubin niebieski 9.25- 9.60, żółty 11.25 
— 11.75, rzepak zim owy 42.50— 13.60, 
i/epik zim owy 41.59--42.50, rzepak 
letni 41 50 — 42.50, rzepik letni 42— 43 
słomie lniane 33— 37.50, koniczyna
zerwana sur. bez grubej kamanki 

115- 130. czerw, o czyst, 97 proc. 
155— 165, biała surowa CO— 70, biała 
c czyst 97 iroc. 80— 100, ma k nie- 
h.eski 60— G2, ziemniaki 4- -4.50. mą­
ka pszenna wyciągowa gat. I-szy
36- -38, gat. J-A 34— 36, I-A 33— 34,
1-C 3 2 -33 , I D  11 —  32, gai,
11-A 30 —  31, II B 28 —  30 gat 
!!-D 25 —  26, II F 24 —  25, II G 23 - 
24 , pszenn pastewna 16 17. żytnia 
.w yciągow a"” 225C —  23.50. Gat. I-j 
50 prG-. 22,50 —  23.50, 65 proc. 21.51
— 22.50, II gat. 18 —  18.50, razowa 
18 —  18.50, poślednia 13.5o — 14 50, 
otręby psz. grube 12 25 —  12.75, śrea.
11.25 —  11.75 rr. aluie 11.25 —  11.75 
otręby żytnie 11.75 -  12-25, maku­
chy lniane 18 —  18.50, rzepntuwe 15
—  15 —  15.50, śrut sojowy 22.50— 23.


